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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N I A  11 L IP C A  V . S. *8 i 4 . KOKU*

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E ,
M o s k w a  2 2 g o  C z e r w c a .

D n ia  W czorajszego obchodzono tu  uroczyście zawar­
c ie  pokoiu  z F r a n c y ą .  P o  zakończonśm  n abożeń stw ie  w  
K r e m l i n i e  czytany był N a jw y ż s z y  M anifest ,poczem  N a y -  
p rzew ie leb n ieszy  A u g u s t y n  z e  z w y c z a jn ą  sobie w y m o ­
w ą  miał stosów ne do okoliczności kazanie. P rzy  odśpie­
w a n iu  H ym n u  d z ięk czy n ien ia ,  gdy w zn ies io n o  m o ­
d ły  do N a jw y ż s z e g o  o d ługie la ta  N a y i a s n i e y s z e -  
g o P A N A , i całego JEG O  W y so k ie g o  D o m u , za ­
g rzm ia ły  dzia ła  z t w i e r d z y , przedłużał s ię  og ień  
rę c z n e j  strzelby  i odgłos d z w o n ó w  —  W ie c z o r e m  
m iasto  by ło  ill i im inow ane.

Jenera łow i A d ju tan tow i JEG O  C E S A R S K IE Y  
M O Ś C I , JW . W a s y l c z y k o w u , k tó ry  p rzy w ió z ł  tu  
n o w in ę  o za w a rty m  pokoiu  , Szlachta G ubernii  M o­
sk ie w sk ie j  , przęz sw o i  eg o M a r sza łk a , o f iarow ała  
k osztow n ą brylantami ozdobioną ta b a k ie rę , z napi­
sem z b ry la n tó w  w ysadzanym  , P o s ł a ń c o w i  p o k o i u : 
Stan zaś k u p ieck i  o fiarow ał tem uż Jen era łow i na 
srebrnym w yz łacanym  półm isku 2,5oo czerw onych  
zło tych . ( z P o c z . P ó ł n A

__  W ia d o m o  ies t  z d a w n ie js z y c h  naszych doniesień
( P. N. 100 K ury era L ite w s k ie g o  1 8 1 З . ) że K a p i­
tan G o ło w i n  d ow od zący  szalupą P r a n ą  z f lo ty l l i  O -  
c h o t s k i e y  , o k tórego  losie d ługo n iew ied z ian o  , oka­
zał się b/ydź zatrzym anym  w  n ie w o l i  przez J a p o ń c z y ­
k ó w  na w y sp ie  K u n a s z i r i , i  że  zastępuiący na te y ze  
Szalupie, ieg o  m ie j s c e  K apitan  R i k o r d  m iał z lece­
n ie  ieg o  i to w a r zy szó w  w yręczyć  z tey  n iew oli .  
W e d łu g  otrzym anych  teraz w ia d o m o ś c i , ( donosi  
P o c z t a  P ó ł n o c n a . )  K apitan  R i k o r d  dnia 3go L istop a­
da 1 8 13- roku zaw in ą ł do P e t r o p a w io w s k a  w  K a m -  
s z a t c e , p rzy w o żą c  z sobą K a p ita n a  G o ło w in a  i iego  
to w a rzy szó w : stamtąd dnia lg o  G rudnia mieli  s ię  w y ­
p raw ić  lądem do O c h c ts k a  , a tak w  miesiącu Marcu  
r. t. spodz iew an o  się  ich w  tern ostatnim mieście. W s z y s ­
cy  oddalą spraw ied liw ość rostropnem u postępow aniu  
K ap ita n a  R i k o r d a :  m iał on do czyn ien ia  z J a p o ń ­
c z y k a m i ,  narodem n iezm iern ie  p o d e jrz l iw y m  i  tru­
dnym  : iednak przez sw ą przezorność i um iarkow a­
n ie  dopią ł sw o ieg o  celu. B yłoby rzeczą bardzą in -  
teressu u tcą , gdyby P. G o lo w in  w yd a ł opisanie sw ego  
pobytu  u  J a p o ń c z y k ó w  , i* Sposobu , iakim osw ob odzo­
ny  został

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
W. B r y t a n i a  

z  L o n d y n u  s 4 g o  C z e r w c a .  D n ia  so g o  N a y i a ś -  
n i e y s z y  C e s a r z  A Ł E X A N D E R  dał audyencyą  
D e p u ta cy i  K w a k r o w , którzy  Monarsże o f iarow ali  
adres p o w i t a n ia , i razem niektóre X iąźk i zaw iera ią -  
ce w ykład  ich  mniemań R e lig ijn y ch .

Bal i w ie c z e r z a , którą dla obcych M on archów  
dało to w a r z y s tw o  osob znakom itych, znanych tu  pod  
im ien iem  W h i t e - C l u b b  , były  n a d zw y cza jn ie  św ie tn e .  
L iczb a  osob zaproszonych w ynosiła  półtrzecia  tysiąca.

D n ia  2 lg o  oba M on archow ie  daw ali  audyencyą  
pożegnan ia  w ie lu  znakom itym  osobom. O godzin ie  
g te y  w  w ieczór  by li  u X c ia  R e g e n ta ,  gdzie  p ożegn a­
l i  się  z zaproszoną tam K ró lo w ą  i w.szystkiemi X i ę -  
in iczk am i.

D n ia  22go N a y ia śn ie }śzy  C e s a r z  R ossyyski p o ­
s ła ł  P a n i  E s c u d ie r  , ż o m e  w łaśc ic ie la  dom u ? w  k tó ­

rym  z X i ę . z n ą  O l d e n b u r s k ą  m ieszk a ł ,  b ogaty  
z brylantów z łożon y  upom inek 5 p otym  z X ięż n ą  S i o ­
s t r ą  sw o ią ,  X ięo iem  O ldenburskim  i W irfcember- 
skim w siad ł do o tw a r teg o  p o w o z u  X ię c ia  R egenta ,  
G dy w szed ł do poiazdu , jedna z k ob ie t  blisko sto ią -  
cych podała M o n a r s z e  x i ą i k ę , k tórą  O n łaskaw ie  
p r z y ią ł , i P a z io w i  dał do sc h o w a n ia ,  druga o f ia r o ­
w ała  bardzo piękną różę , k tórą ten  Pan dał s w o ie y  
S i o s t r z e ,  a ta ją na sw oich  p iers iach  umieściła. 
N akoniec p o w o ź  ruszył w śród  tysiącznych o k rzy k ó w  
U r a \  M onarcha oglądał jeszcze cytade llę  T o w e r , i  
przez m ost L ond yń sk i w  у ie chał traktem  do P o r t s -  
m o u th .  W  tę  samą drogę udali s ię  X ią że  R e g e n t , 
K ról Pruski i  inne W y s o k ie  osoby. W  P o r t s m o u tk  
M onarchow ie znaleźli sto iących  5o ż a g l i , w  okrętach  
l in io w y c h  , fregatach i  w  m n ie jsz y ch  statkach. F la ­
ga Admiralska p o w ie w a  na okręcie  tróy- pokładow ym  
M i a s t o  P a r y ż ,  na Francuzach zdobytym . X ią że  K la -  
rency i jest na tym  samym ok ręc ie ,  na którym  M o­
narchów  przew ióz ł  do A n g l i i pod n im  p ow od zi je ­
szcze siedm iu A dm irałów . P o  re w i i  m o rsk ie j  M o ­
narchow ie przez B r i g h t o n  udadzą się  brzegiem  m o r z i  
do D o v e r . D la I c h  prze iazdu  stoi w szęd z ie  g o to ­
w y c h  i 4 o p o w o zo w  i 5o koni w ier zch o w y c h .

W c z o r a j  to jest a3go przybył tu  z P a r y ż a  X ią -  
£e W e l l i n g t o n .  L ud  nie p ie r w e j  s ię  o przybyciu  je­
go d o w ie d z ia ł , aż k iedy już by ł  na u licy  Parłam en -  
to w e y  : jechał zaś tak prędko , że p o sp ó ls tw o , które  
chciało w y  prząść konie  1 ciągnąć p o w o ź  B ohatera  , 
żadną m iarą tego  dokazać n ie  mogło. P o  w szystk ich  
ty lko  ulicach rozlegał się odgłos n ie c h  i y i e  W e l l i n g -  
t o n ! stanął on  w  m ieszkaniu  sw o ieg o  Brata Margra­
biego W e l l e s i e  у .

D n ia  2 lg o  ogłoszony został w yrok  na L orda Co-  
c h r a n e , P a n ó w  B e r e n g e r , R i c h a r d a  B u t t , Tomaszst 
H a l l o w a y ,  S a n d o w a  i L y n e , za oszukanie B irzy  prze£  
rozgłoszoną od nich d a w n ie j  uniyślnie w iadom ość ó 
śmierci B onaparłego. T en  su row y  w yrok  postana­
w i a ,  że  Lord  C c c h r a n e ,  P. B u t t  i P. B e r e n g e r  w ysta ­
w ie n i  bydź maią przez godzinę u s łu p a  h a ń b y , na­
p rzec iw k o B irzy, a potym  maią póyśdź do w ięz ien ia  
K i n g s  B e n c h  na i ś c i e  m iesięcy, prócz tego Lord  C o c b r a ­
n e  i P. B u t t  zapłacą w in y  p ien ię żn e j  1000 funt: sz ter -  
l in g o w -  P . T om asz H a l l o w a y , S a n d o w  i  H e n r y k  L y ­
n e  skazani na dw ónastom iesięczne w ię z ie n ie ,  a P. H a l ­
l o w a y  ma nadto zapłacić kary p ie n ię ż n e j  5oo fu n ­
tó w  szterlir.gow.—  N apróżoo Adm irał C o c h r a n e  przez; 
ułożoną m o w ę  uspraw ied liw ić  się s tarał; usiłowania.
jego były bez skutku____P rzestępstw o  tego  L o rd a  i
jego w sp ó ln ik ów  było następne . W  miesiącu L u ty m  
t. r. B e r e n g e r  przebrawszy się za O fficera A ngie lsk ie­
g o ,  i  zm ó w iw szy  się z Admirałem C o c h r  a n t , p o ie -  
chał na brzeg morski. P rz y b y w szy  do D ó v e r  w  n o ­
cy  2 2go L u teg o  , narobił w ie le  hałasu , a z mysia tac 
niezm ierny pośpiech żądał jak .n a jp r ę d z e j  koni i p o ­
cz to w eg o  p ow ozu  , aby mógł zalecieć do L i n d y  n u  z  
radosną w ia d o m o śc ią , że B o n a p a r te  z  całym s w o im  
w o js k ie m  rozbity , sam z g in ą ł ; tey  now iny na piśmie  
n a w et  u dz ie lił  A d m ira l ic j i  w  D y t e . - —  P o tym  ten  
mniem any O fficer jadąc do L o n d y n u  okazyw ał po d ro­
dze tenże sam p o śp iech , lecz w  tym że samym czasie 
zn a jd o w a ł  umyślnie tysiączne przeszkody i z winki , 
i  starał s ię  każdem u rozpow iadać tę  WiadortićśĆ, l y i ń



s p e sгіЬет W yszyw a  -*|)T-źed чяип -jeszcze -Besala
<do L o n d y n u  5 on z a ś , jak ty lk o  do Sto licy  przybył , 
•zrzucił mundur "O fficera , i  doniósłszy  o wszystkim  
sw o im  w spólnikom  ? ukazał s ię  w  publiczności. T y m  
czasem w ieść  rozniosła  fa łszyw e pogłoski , co zrobi­
ło  na Ш іг іу  - nadz w  у czayne podniesien ie b ile tów  P ań ­
stw a .  A genci L orda C  o c h r a n ę  w  m ie li  z  w ie lk im  zy ­
skiem korzystać z te y  Okoliczności» Szczęściem , ze  
-dnia tego  mgłargę^ta napełniała p o w ie tr ze ,  i te legra­
fy  działać nie m og ły  $ in a c z e j  A dm irał C o c h r a n e  za­
m iast aociu  tys ięcy  fu n tó w  "sżterlingow, byłby m ógł  
eto tysięcy skorzystać.1—  N ak on iec ,  k iedy  ku w i e ­
czo ro w i żaden goniec  do R zędu  n ie  p rzy jeżd ża ł , d o ­
m yślan o  się  , ze  cała ta  n ow ina  była ty lk o  o m am ie­
n iem  , i  kurs b ile tó w  znfźy ł s ię  do daw nego s t a n u .^ .  
W k r ó t c e  ma się  zebrać K a p itu ła  orderu Ł a ź n i , dla  
o b w ie s z c z e n ia , i ź  Cidrd C o ć h r a n e  w ym azany  jest z l i ­
czby K a w a leró w  te g o  orderu;

D nia  i8 g o  C zerw ca nastąpiła w ym iana  ratyfika­
c j i  traktatu pom iędzy  W .  B rytan ią  i  F ra n c ję  d. 3 o ° o  
-Maia t. r. w  P a r y ż u  zaw artego .

Odebrano tu ga ze ty  n ow ego  У о т к и  do 22go M a­
ia  dochodzące. W ie d z ia n o  juz tam i  n a w e t  w  W a ~  
s y n g t o n i e , że w o j s k a  Sprzym ierzone w e sz ły  do P a *  
r y z a  , i  że  traktują o p okóy , ale n ie  z Bonapartym . 
W ied z ia n o  ta k ie  , źe L o rd  W e l l i n g t o n  poszedł był do  
T u l u z y 7 i  stąd w e  wszystkich  gazetach  Stanów Z je­
dnoczonych  A m eryk i zn a jd o w a ły  się juz w yrzekan ia  
p rzec iw k o  P rezy d en to w i M a d y s s o n o w u

P an P e e l  donfosł Izb ie  N iźszey  Parlam entu  , ie  
w  w ie lu  m iejscach  I r l a n d y i  w y n ik n ę ły  r o z r u c h y , i  
i e  znayduia się  kupy p r z e s tę p c ó w ,  którzy grozę b e-  
sp iecżeń stw u  k rai ow em u. P. P e e l  w n i ó s ł , aby L ord o­
w i  N am iestn ik ow i I r l a n d y i  dana była w ładza  o g ło ­
szen ia  n iektórych  o k ręgów  w  stanie b u n tu , lecz p o ­
zw o lo n o  ty lko  podać w  tem  w zg lęd z ie  Bill  stosow ny.

G a z e t y  L ond yń sk ie  utrzym ują  , jakoby Austrya  
sw o ie  N iderlandy m iała  przedać A n g lii  za 4 oo  m il io ­
n ó w  złotych.

A ty s т  я  у  a .
P la s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i , za w iera  następna w ia ­

domość.
z  W i e d n i a  q g o  L i p c a  n .  s . W e d łu g  odebranych  

tu  donies ień  z  L b n d y n u  pod d a tę  s6 g o  C zerw ca o-  
tw o r z e n ie  k o n g r essu , k t ó r y , s to so w n ie  do traktatu  
P a r y s k i e g o ,  w  W i e d n i u  odbyw ać się  b ę d z ie , odłożone  
1K o stal o do dnia Igo  Październ ika  n. s. w  k tórym  to  
czasie N ayiaśn ieysi  M onarchow ie C e s a r z  R o s s y  y -  
s k i  д K ról Prusk i w  W i e d n i u  zn a jd o w a ć  się maia. 
M in ister  Spraw Zagranicznych X ią źe  M e t t e r n i c h  m iał  
za  p o w ró tem  X ię c ia  R eg en ta  z P o r t s m o u t h  opuścić  
L o n d y n , i przez P a r y ż  około  póło  w y  t, m. p rzy -  
b ydź do W i e d n i a .

P o m ięd zy  W y so k ie m i G o śćm i , dodaie  G azeta  
R yska pod artykułem  z W i e d n i a , spodziew am y s ię  
ta k ie  K ró la  B a w a r s k ie g o , iako najb liż szego  sąsiada 
naszey  Stolicy. T u te j s z a  publiczność okazuie w  każ­
d e j  okoliczności sw o ią  radość i  w d z ię c z n o ś ć , za te  
d ow od y  uszano w ania i m i ło ś c i , k tóre Monarcha A u -  
stryacki , w  przeiezdzie sw o im  przez B a w a ry ę  , z każ­
d e j  strony odbierał. —  O czekujem y n ie  c ierp liw ie  
rozp o częc ia  K o n g r essu , k tóry  ma p o łożyć  ostateczną  
p ie czę ć  na zasadach pow szechnego  pokoju. M ó w ię  3 
i e  Sessye P e łn o m o cn ik ó w  odbyw ać się  będę w  Pała­
cu X ięc ia  M e t t e r n i c k a .  N iek tó r zy  u trzy m u ją ,  i® 
na tym  K o n g r e s s ie , W ład zcy  E u r o p e j s c y  p orozu m ie-  
i ę  s ię  w zględem  liczb y  w o j s k  , k tó r ę  każdy w  cza­
s ie  pokoiu  ma u trzym yw ać $ już to  dla tego  , aby u -  
przedz ić  w zajem n e obaw y i p o d e jr z e n ia , juz to  dla  
te g o ,  aby ludom ulżyć n a d zw y cza jn eg o  c iężaru  W ojsk  
c ięg le  pod bronię stojących.

N i e m c y

-z ;D t i s e ld o r fu  2 0 g o  C z e r w c a  n .  s . T u t e j s z a  D y r e ­
k c ja  pocztow a otrzym ała  w c z o r a j  z В г и х е Ш  przez  
szta fetę  w iadom ość, że N  a y i a ś n i e y ś z y  C e s a r z  
R ossyyski i N. KrÓl P rusk i d. ż 5g o  wylądują w  O s t e n ­

d z i e  , i stamtąd przez A n t w e r p i ą  udadzą się  de H a g i

« a  od w ied zen ia  'Panującego C ię c ia  N i d e r l a n d ó w .  M o ­
n arch ow ie  do ig o  L ipca  n. s. zabaw ie maią w  H e l ­
i a  n d y  i  , a po tym  p iv ez  G e l d r y ą  l ew y m  b r ze g ie m  R e ­
n u  przedłużać będą sw ą  podróż do K a r ls r u h e .

m , _  ( « G a z .  R y s k .  Z u s c h .  j
l a ż  G a zeta  pod artykułem  z M e m l a  dnia i i p o  

L ip ca  n. s. donosi*, iź  tam  o trzym an o pew ną w ia d o -  
m ość, źe N a y  i a ś n i e y  s z y  C e s a r z  W szech  R o s ­
s y 1 7 S °  L ip ca  n. s. w y ied z ie  г  K a r l s r u h e , i  przez  
И  e y m a r ,  L i p s k , F r a n k f o r t  nad O d r ą ,  uda sie  ku gra ­
n icom  syrtiego  P ań stw a; *

O d  M e n u  d .  5 o  g o  C z e r w c a  n .  s . D n ia  sy g o  b. m.  
N a y  i a ś n i e y s z  a C e s a r z o w a  W sze ch  R o ssy i  
z  B a d e n  przybyła do B r u c h s a l  dla oglądania Kaiwale-  
r y i  G w ardyi R ossyysk iey , która pow raca  pod w od zą  
Jenerała M i ł o r a d o w i c z a .  P r z y t ć m  w yb orn ćm  w oysk u  
zn a jd o w a li  s ię  także m łod z i  W i e l c y  X i  ą ź ę t a 
i  N.  C e s a r z o w a  przez żo łn ierzy  z n ie w y p o w ie d z ia ­
ną  ̂ra d o śc ią , i  tys iącznem i okrzykam i U r a ! p rzy ję ta

W  M o n i t o r z e  i  w  inn ych  Francuskich  G a zeta ch  
znayduie  się  w iadom ość ,  źe  pow racające do kraiu w o y -  
ska W irtęm b ersk ie ,  k tórych  przeznaczenie jeszcze n ie  
jest z n a n e ,  będą pod w od zą  Х іе с іа  S c h w a r z e n b e r g a - 
N a  to  Gaz. Sztudgardska czyn i następne uw agi : Jak 
m ożna pow ątp iw ać o przeznaczeniu  w o y sk  W ir t e m -  
berskich po za w a rty m  pokoiu  i  p o w ró c ie  ich  do  oy~  
cz y zn y ?  jak m ożna rozum ieć, aby te  w oyska  pod w o ­
dzę obcego Jenerała podane były ? skąd podobne m n ie ­
m anie pow stać m ogło?— N o w a  A d m in is tra cy in a K o m -  
missya ustanow iona  w  K r e u z n a c h  dla sp raw ow an ia  
kraiow  m ięd zy  R e n e m ,  M o z e l l ą  i  granicam i F ran cu -  
sk iem i składa się  z A ustryackich i  Bawarskich  U rzę­
d n ik ó w ------W ie lk orząd ca  Pruski n iższego R e n u  Pan
S a c k ,  og łosił  źe w zg lędem  n o w y ch  urządzeń celnych  
ze  strony F r a n c y i , k tóre fabrykom i  h an d lo w i jego  
W  lelk orząd ztw a  są tak szk o d liw e ,  udaw ał się  do N a ­
czelnika N ay w yższego  D epartam entu  A d m in istracy i  
krajów u sta n o w io n e j  przez M ocarstw a S p rzy m ierzo ­
ne , M inistra  S t e i n a ,  i  od n iego  z P a r y i a  odebrał  
następną o d p o w ied ź;  „ źe  m odyfikacye ułaf.wiaiące  
nasz handel m ogą bydź ty lk o  otrzym ane drogą n e ­
g o c j a c j i  m iędzy in teressow anem i do tego  M ocarstwy-  
i e  jednak w p ro w a d zen ie  tym czasow ych  środ k ów  dą­
żących do ograniczenia Francusk iego  handlu n a ty ch ­
miast p rzed s ięw z ię te  bydź m oże. „  —  Jakoż zaczęto  już
czynić  s to so w n e rozporządzenia------A u s tr y a c k o -N ie -
m iecka  L e g ią  pow racająca ze  Szw aycaryi m a  bydź  
rozpuszczona w K o n s t a n c j i .  —  Słychać , że M in ister  
B aw arsk i M e n t g e l a s  będzie  także do godności X ią ź ę -  
cey  w y n ies io n y .  —  M agistrat F rankfortski p ostan o­
w i ł  przym uszoną pożyczkę na p ięć  rocznego procen ­
tu  , w ynoszącą  jeden p rocent od ca łego  m aiątku.

{ z  G a z .  B e r i . )
F R A N C Y A.

z  P a r y i a  ssrjgo C z e r w c a  n . s . Daw m ieyszy M in i­
ster S praw ied liw ośc i  R e g n i e r ,  X ią źe  P a r m y ,  ( k tó re ­
g o  N apoleon  za P rezyd en ta  Ciału P ra w o d a w czem u
b y ł  n a rzu c i ł ) um arł tk n ię ty  ap opłex ią------X ią że  A n -
g o u le m e  został cz łonkiem  to w a r zy s tw a  K ró lew *  u m ie ­
jętności ( d a w n ie jsze g o  In sty tu tu  N a r o d o w e g o . ) __ _
H rabia  A r t e ź y i  przychodzi do z d r o w ia ; darow ał on  
X ięc iu  B e r r y  sw o ie  w ie j s k ie  m ieszkanie , zna iom e pod  
im ien iem  B a g ą t e l l e .  1

W cz o r a y  w  tu te js z y m  K ośc ie le  Ś w ię teg o  P a w ła  
odpraw iono nabożeństw o za Jen era łów  M o r e a u  P i -  
c h e g r u ,  G e o r g e s ,  i za innych  n  osob, którzy jako sp rzy -  
s iężen i karę śm ierci odnieśli .  C iało Jenerała G e o r g e s , 
przez jednego A natom istę  z a c h o w a n e ,  dniem  p i t r -  
w ey  do trum ny w  ty m że  K oście le  z łożon e  zostało.  
F am ilia  Jenerała G e o r g e s  chciała podiąć koszta te y  u -  
r o c z y s to ś c i , lecz K ról sam je za s tą p i ł /—  W y g o t o w a ­
n ie  statu i H enryka I V  przez In sty tu t  zostało  p o ru -
czone R zeźb iarzow i L e m o t ------Nasz handel zn o w u  żyć
zaczyna. W ie lu  B ank ierów  , k tó rzy  do tey  pory n ie  
n iieh  nad 5eiu lub 6ciu  K onjm issycn ierow , p od w oil i  
ich  liczbę. "



Xiąze E u g e n i u s z  miał u Króla audyencyą poie- 
|iiam a i gotował się wyięchac do M u n i c h . Twierdzą 
i e  na Kongressie Wiedeńskim wyniesiony będzie do 
stopnia Xiąźęcia Rzeszy Niemieckiej, i otrzyma kray 
udzielny. J

Król poruczył wielkie dowództwa woienne, ja- 
koto Marszałkowi J o u r d a n  w N o r m a n d y i , Marszalko­
w i M a s s e n i e  w P r o w a n c y i , Marsz: A u g e r e a u  w L u * -  
d u n i e , Xięciu A l b u f e r y  w  £ o r d e a u x , Xięciu T a r e n ­
t u  w B e r r y .

Rozgłoszona nowina, jakoby znak legii honoro­
w y  był odtąd cywilnym orderem, została urzędów- 
nie zaprzeczona. x

P r u s y .
N. Król Pruski dnia 5go Czerwca w Р а т у і и  pod­

pisał obszerny Edykt, który ogłosiły Gaz. Berlińskie 
Edykt ten postanawia sposob obrachowania, i opła­
ty  za rozmaite dostarczenia, dawniey dla woysk Fran­
cuskich, a późniey dla woysk Pruskich i Sprzymie 
rzonych czynione. —  Co się tycze pierwszego peryo- 
du od 1806 do 1S12 roku utrzymuie się dawniey 
wprowadzony sposob likwidacyi, po którey skończe­
niu , Rząd obmyśli środki opłaty. —  Co się zaś ty­
cze drugiego peryodu za rok 181З i i 8 i 4  aź do koń- 
ca miesiąca Czerwca, Król postanawia fundusz coro­
czny dwóch milionów talarów z. kassy powszechney 
Łraiowey, z którego c i , którzy w Komissyi likwida- 
cymey udowodnią swoie naleźytości za dostarczenia 
zaspokoienie mieć będą. *
, Dnia 7S° Lipca n. s. Jenerałowie Rossyyscy Xią- 
ze G o r c z a k o w , C z e r n i s z e w , M e z e ń c o w  i N a b u k o w  prze- 
lezdzah przez B e r l i n .  Jenerał Rossyyski L a n u e r o n  
przybył tamże z D r e z n a .

Czwarty korpus Armii Pruskiey pod Jenerałem 
J a u e n z i e n ,  który 66,000 ludzi, powiększey części z 
tm licyi, w ynosi, i który osadzał t T e z e r e ,  powraca na
swoie dawne kwatery około M a g d e b u r g a .   Trzeci
korpus armii Pruskiey pod Jenerałem B u l ó w  opuszcza 
Brabancyą 1 ciągnie ku M i n d e n .

H i s z p a n i a
( z  D o s t r z e g a c z a  A u s t r y a c k i e g o )

Dzienniki Francuskie zawiera i ą następujący roz­
kaz Króla Hiszpańskiego , który wszystkim Ministrom 
przesłany został.

„ Nadzwyczajne okoliczności, wktórych się naród 
w czasie naiazdu nieprzyjaciela i nieobecności Króla 
znajdował, daią sposobność tym , którzy mieli za­
szczyt służyć Królowi w rozmaitych gałęziach Ad­
m inistracji, albo okazać iawnie, iż zasłużyli na przy­
szłość bydź w służbie swojego Monarchy, albo też , 
że niebyli godnemi urzędów , które piastowali.

,, J. K. Mość jest przekonany, ze byłoby nie­
słusznie wymagać po każdym człowieku dowodów he­
roizmu • 1 że pomiędzy górnością cnoty Rohatyra , i 
zdradzeniem wiary , wiele iest ieszcze pośrednich pun­
któw , które Sprawiedliwość uznać musi. W  tćnt 
przekonaniu J. K. Mość żąda, abyś JW. Pan w po­
rozumieniu z D. M a n u e l e m  L a r d i z a b a l  i Hrabią T o r - .  
те- M u z ą u i z , podał przez moie ręce listę Urzędników 
na 4 ry klassy podzielonych, wraz z swoim o nich zda- 
n-em .— Pierwsza l l̂assa powinna obejmować tych 
którzy ofiarowanych sobie mieysc przyjąć niechcie- 
łi;  druga tych , którzy pod rządem nieprzyjaciela 
zatrzymali dawne swoie urzędy 5 trzecia tych , któ­
rzy do wyższych dostojeństw i urzędów przyszli, 
albo otrzymali znaki , z czego wnosić można, iż oni 
nieprzyjacielowi , nie przez słabość, ani z potrzeby, 
ale z własnej skłonności służyli; czwarta nakoniec 
tych , którzy nie tylko, ze byli w służbie nieprzyja­
ciela , ale starali się ieszcze wzmacniać iego stronę 
z wodząc innych mieszkańców , albo prześladując do­
brych i wiernych Hiszpanów.

„Aby  ta klassyfikacya była dokładna, roztrzą- 
snąć należy objaśnienia i dowody , z których się po­
stępowanie każdego z Urzędników wyświecić może. 
& isiągniesź JW. Pan wiadomości od naczelników, 
których sposób myślenia nie iest w podejrzeniu $ i

użyiesz Wszystkich środków, jakie hm rósiropńość 
doradzi , aby zasługa każdego J t i d i v i d u u m  bezstronnie 
oceniona bydź mogła. Polecam JW. Panu rzecz tę 
w iak najkrótszym ukończyć cżasie, aby dobrzy me 
byli dłuźey pozbawieni naieźney hadgrody , słabi po­
ciechy przebaczenia, która się ułomności natury ludz­
k iej należy, a zli odnieśli karę i uczynili restytu­
c j ą , którey poddani bydź muszą.

„  Polecam to J W. Panu z rozkazu Króla , który 
w tym względzie wyraźnie wy Ił ó marzył swą Wolą —  
Dnia 2 igo Maja i 8 i 4  roku.

Xiąźe ( Duc ) S a n  \C a r lo s .
-—  Xiąźe I n f a n t a d o  iest mianowany na wysoką 

dostojność Prezydenta Rady Kasty Iskiey. Urzędnik 
ten ma w ręku Najwyższą Policyą, rozpozhaie pro- 
ććssa Cywilne i Kryminalne, wszystkim Trybuna­
łom Państwa i wszystkim Władzom Cywilnym prze­
syła rozkazy, Królowi tylko ze spraw swoich zdai$ 
rachunek, i ma przywilej w każdej godzinie dostą­
pić do K róla, gdy rzecz tego wymaga.

Minister Sprawiedliwości i łaski ogłosił takźb 
przez Cyrknlarz rozkaz Królewski, w którym mię­
dzy innemi czytamy : „ J. K. Mość dowiaduie się
z przychodzących codziennie do Ministerium Spra­
wiedliwości i Łaski doniesień , że się codziennie 
biorą w areszt osoby , które w mowach swoich o- 
kazuią się bydź przyjaciółmi tych nowości , laki® 
w ostatnich czasach do Konstytucji Hiszpańskiej 
wprowadzone, tak wielkiem niebespieczeństwem naro­
dowi groziły. J. K. Mość chciałby z całego serca 
wszystkich swoich poddanych połączyć około swego 
tronu , i lubo iest przekonanyу że przeciwko zło­
czyńcom , dowódcom i burzycielom pokoiu , Spra­
wiedliwość w całey swoiey surowości działać po­
winna ; nie mniey iędnak życzy sobie , aby mnićy 
w inni, i ci których łbowy , skutki nie wiadomości i 
błędu , do zaburzenia spokoyności nie dążą, używali 
Cywilnego i osobistego zabespieczeńia L— Z  tego 
względu zalecaiąc Urzędnikom Policji i innym W ła­
dzom , aby stosownie do prawa postępowali sobie t  
temi osobami, o których złey chęci, i uchybieniu, 
obowiązkom swoim , maią niewątpliwe dowody • 
chce oraz, aby szanowano wolność tych , którzy  ̂
podług wszelkiego podobieństwa do piawrdy , nie są 
zdolni do zmieszania powszechnego pokoiu—  Zale­
ca się zatem, aby wszystkie osoby do te у ostatniej 
klassy należące uwolnione były , a tymczasem „ aby 
przedsięwzięto środki do utrzymania ich w karbach 
powinności -— Ogłaszam to ż wyraźnegb rozkazu 
Króla. &c. &c.

Gazeta St. Peterzburska I n w a l i d  zawiera : „ —  
Kiedy Król Hiszpański znaydowTał się ieszcze w W  a -  
l e n c y i  j i gdy Kor tezy nadaremnie się starały przez 
dwa zapraszające poselstwa sprowadzić go do M a -  
d r y t u  i zniewolić do przyięcia Konstytucji ; tedy na- 
koniec wysłały Deputncyą , na którey czelń był Kar­
dynał B o u r b o n , Stryi Króla, który do niego miał na­
stępną mowę :

IV . P a n i e  ! S m u t n a  l e k k o w i e r n o ś ć  d o r a d z i ł a  C i  z e y ś d z  
z  t e g o  t r o n u  , n a  k t ó r y  w s t ą p i ł e ś  p r z e z  s ła b o ś ć  s w o ie g ®  
O y c a  , p o z b a w i o n e g o  u f n o ś c i  N a r o d u .  O k o l i c z n o ś c i  i e  - 
§0 z d a r z e n i a  o z n a c z o n e  z o s t a ł y  t a k  g o r s z ą c e m i  w y ­
p a d k a m i , i i  t e  z d a ł y  s ię  p o n i ż a ć  F a m i l i ą  T w o i ą U ~  
p a d e k  T w ó y  N .  P a n i e  m ó g ł b y  b y ł  ł a t w o  p o c i ą g n ą ć  z&  
s b b ą  u p a d e k  N a r o d u  , l e c z  t e n  s w o ie  z b a w i e n i e  w i n i e n  
i e d y n i e  s w o i e m u  w ł a s n e m u  m ę s t w u  i  s t a ł o ś c i .  W y t r z y ­
m a ł  o n  n i e s ł y c h a n e  k l ę s k i , i  d o t ą d  O y c z y z h a  o k r y t a  
l e s z c z e  ż a ł o b ą  p o  t y c h  w i e l k o m y ś l n y c h  o f i a r a c h  ‘ k t ó ­
r e  w  o b r o n ie  s w e y  n i e p o d l e g ł o ś c i  c z y n i ł a .  N d r ó d  , k t ó ­
r y  , w  ś r ó d  r o ż w a l i n  i  g r u z ó w  s w o i c h  , u g i ą ć  s i e  n i e  
d a ł , m ó g ł b y  b y ł  o b r a ć  z a  s w e g o  N a c z e l n i k a  , a l b o  i e - 
d n e g o  z  t y c h  w o t ó w n i k ó w , k t ó r y  n a y w ć l e t z n i e y  b r o n i ł  
J e g o  w o l n o ś c i5 a l b o  i e d n e g o  z  t y c h  M e f ó i i )  r a d y , k t ó r y  
n a y m ę i n i e y  s t a w a ł  p r z y  p r a w a c h  O y c z y z n y .  W d z i ę  -  
c z n o ś ć  w k ł a d a ł a  n a  r0 < g o  t e n  o b ó w i ą z e k , a  c h ę ć  O c a ­
l e n i a  s w b i e  g o  b y t u  c z y n i ł a  t e n  k r  O k  * i e  t a k  p o w i e  n i , 
n i e u c h r o n n y m ^  J e d n a k i e  b e z  w z g l ę d u  n a  to   ̂ N a r ó d



Ш е у  p f ż y - s f c d z e  n i ż  w i d b k o m  s w e g o  i n t e ­
r e s  s u ,  w k ł a d a z n o w u  n a  g ł o w ę  T w o i ą ^ N .  P a n i e ,  t ę  k o r o - 
'nę, k t ó r ą  b e z  t a d n e y  z  T w o i e y  s t r o n y  p o m o c y ,  k r w i ą  s w o ­
j ą  i  k i e s k a m i  d l a  C i e b i e  o d z y s k a ł .  N i e z a p o m n i y  N i  P a n i e ^  
n ie  c h c i e j  n i g d y  z a p o m n i e ć  o - te m ,  z e  t y l k o  w i e l k o m y s i n o s ć  
t e g o  ł a d u  p o w r a c a  c i  T w e  b e r ł o , i  z e  c a ł e  T w o i e  i  T w o i c h  
n a s t ę p c ó w  ż y c i e  z a  l e d w o  w y s t a r c z y  n a  o k a z a n i e  M u  
w d z i ę c z n o ś c i . O j c z y z n a  n i e  k ł a d z i e  i n n y c h  g r a n i c  T w o -  
i e y  W ł a d z y , p r ó c z  t y c h , k t ó r e  z a k r e ś l a  k o n s t y t u c j a  
p r z y t y t a  p r z e z  z a s i ę p u i ą c y c h  T w o i e  m i e j s c e . J a k  t y l k o  
i e  p r z e s t ą p i s z  , t a k  s i ę  n a t y c h m i a s t  z e r w i e  t a  u r o c z y s t a  
u m o w a  , -iv k t ó r ą  O j c z y z n a  T o b ą  w c h o d z i , i  s t a n i e s z  
s i ę  p o d d a n y m  t e g o ż  s a m e g o  p r a w a  , k t ó r e g o  d z d ś  m a s z  
b y d ż  o r g a n e m .  P a n u j  N .  P a n i e  , p o c i e s z  O j c z y z n ę  
z  t y c h - c i e r p i e ń  y i  a k i e  d l a  C i e b i e  i  p r z e z  C ie b ie  w y t r z y ­
m a ł a  i  n a  z l e c z e n i e  i ć y  r a n u ż y i  te  у  w ł a d z y , k t ó r ą  
C i  d z i s i a j  o d d a i e . N i e  m a s z  t a k i ć y  o f i a r y  , k t ó r e y b y  
C i  n a r ó d  o d m ó w i ł  у d l a  w z m o c n i e n i a  C i e b i e  w  t a k  s z l a ­
c h e t n y m  p r z e d s i ę w z i ę c i u .  N i e c h a y  N i e b o  z a c h o w u j e  i  

p r z e d ł u ż a  d n i  T w o i e , i e ż e l i  t e  b ę d ą  p o ś w i ę c o n e  p o m y ś l ­

n o ś c i  p o d d a n e g o  C i  l u d u .
( Wiadomy iuż skutek tćy mowy. Kardynał 

B o u r b o n  «odesłany do T o l e d u  na swoią Arcy Bisku­
pią Stolicę ; a tak w tym razie, dodaie gazeta, z 
którey to bierzemy * wymowa nie otrzymała góry
nad prawdę, )

Gazeta Berlińska donosii> że pomiędzy adressa- 
m i , które Królowi podane były , Uniwersty tet S a l a ­
m a n e k !  zakończył swóy temi słowy : „ Tym pewniej­
si jesteśmy spełnienia tey nadziei, że byt i dobro 
ludu Hiszpańskiego zabezpieczone będę , iż Hiszpan 
i Król dał na to swoie słowo. Pomiędzy dobrodziej­
stwami , które Uniwersytet S a l a m a n k i  sobie obiecu- 
ie , mieści cię także .przy wrócenie sprawiedliwej wol­
ności druku, i Stanów7 C o r te s

WIADOMOŚCI ROZMAITE,
* _W dzień wyjazdu Monarchów' z  L o n d y n u  Lord

C a s t l c r e a g h  miał oświadczyć , że następujące wazrió 
sprawy w parlamencie nie dozwolą mu przed iszym  
Października n* s. pośpieszyć na Kongres do W i e d n i a ,

śmiało twierdzić można, że przybycie C e s a -  
H a  АІЖ/tANDRA do A n g l i i , ‘iakó powszechne 
święC©, obchodzone było. Od I ) o v e r  aż do L o n d y ­
n u  nie masz żadnego domku , któryby nie był na» 
prawiony i odnowiony. W ielu umeblowało na nowo 
-swoie domy. Ulice świeżo zostały wysadzone drze­
w am i, i maiętnieysi ochotnie przynosili na ten koniec 
wsparcie uboższym.

__  Gazeta J o u r n a l  d e s  d e b a t s , od wołu ie wiado­
mość , jakoby w R e i m s  czyniono przygotowania do Ko­
ro пасу i Króla.

__  Twierdzą, że Posłem Francuskim na Kongres­
i e  w W i e d n i u  będzie Pan L ą f o r c t  9 który w roku 1806 
b y ł  Posłem W  B e r l i n i e .

* _ Władze pocztowe na lewóm brzegu R e n u  od­
dane są znowu Хіесіи T h i i r n  i  T a x i s .

__ Słychać, że oba naymłódsi synowie Króla Pru­
skiego słuchać będą nauk w Oxfordzie.

__ W  L o n d y n i e  utrzymywano , że poiednanie Xie~
cia^Regenta z Jego Małżonką było w robocie.

__  W miesiącu Lipcu A n g l i a  oddaie D a n i i  wszyst­
kie posiadłości tey ostatniey w I n d y a c h  wschodnich.

__ Dwadzieścia pułków piechoty , sześć Kompanii
Artylleryi, i iedna brygada do rzucania rac Kon- 
grewskich wypłynęły z A n g l i i  d o  A m e r y k i , pod wo­
dzą Lorda H i l l .

___Ojciec Święty użalał się mocno u Króla Nea-
politańskiego, iż wóyska Neapolitańskie osadzaią do­
tąd część Stanów Kościelnych: iednakźe ten krok został 
bez skutku.

Na w ielkiej uczcie, które miasto L o n d y n  dało 
dla obcych Monarchów7, twierdzą, że za <200 tysięcy 
funtów szterlingow było naczyń srebrnych na stole.

..__ P o m im o  ś w o ie y  szćźoclroty , dawnlćysza Ceek-
rzow a  J ó z e f i n a  zo sta w iła  po sobie w  m a lo w id ła ch ,  
wartość p ięciu  m i l io n ó w  , a w  k le jn otach , nayszcze­
g ó ln ie j  w  perłach  { k tórych  sznur ieden miała sam ey  
r ó ż o w e j  farby ) w artość  d z iew ięc iu  m ilionów .

w ~  D nia s 5go C zerw ca nastąpiło u roczyste  obję­
cie w  posiadanie W .  X ię s tw a  W ircb u rśk ieg o , k tó re  
P ełnom ocn icy  A ustryaccy oddali P ełn om ocn ik om  «0 
stronę  K róla  Baw arskiego.

O G Ł O S Z E N IE  S A D O W E  
N a  skutek D ek re tu  oczew istego  Z iem sk iego  

P ttu  O szm iańskiego w  roku te ra źn ie jsz y m  i 8 i 4  Ju -  
n ii  8 dnia zapadłego , Sąd T a x a t  orsko E xd  у w iz  orski  
dla dopełn ien ia  satysfakcji  K red y to ro m  zeszłego JW*  
W in c e n te g o  W a ń k o w ic za  Podkom orzegoO szm iarisk ie-  
go do  maiątku w  ty m że  P o w ie c ie  O szm iańskim  leżą­
ce g o  B ijuciszek zjechaw szy  3 k w esty e  o czew isty  w y ­
r o k  poprzedzające załatwił; dla niestaw aiących na Są­
dzie Z iem skim  Oszmiańskim K r e d y to r o w  , a na S ą ­
dzie E x d y w iz o rsk im  d o w o d zić  sw ych  należności m o­
gących kom portacyą papierów  do K anceliaryi Sądtt 
Z iem sk iego  O szmiańskiego W dniu 1 Augusta  roku t e ­
ra źn ie jszeg o  i 8 i 4  z persystencyą czteron ied zie ln ą  
p rzezn a czy ł:  i  n im  się w ym iar  z a ł a t w i , Sądy sw o ie  
do dnia 5 8bra roku tera źn ie jszeg o  i 8 i 4 od roczy ł— - 
ażeby w ię c  o tem  doszła każdego z in te r e s o w a n y c h  
w iadom ość, do trzyk rotn ego  ogłoszenia n in ie j sz ą  p o -  
daiąc a w iz a c y ą , że w  ostatecznym  term in ie  n ie sta ­
w aiących  K r e d y to r o w  naleźnoście amisśyi ulegać bę­
d ą , ostrzega. ~— D a tt

J ó z e f  B i e l i ń s k i  G r o d z k i  W i l e ń s k i  i  E x d y w i z o r s k i  
P r e z y d e n t .

• A n t o n i  K o c i e ł ł  S ę d z i a  G r o d z :  Z a w i l e j  s k i  i  E x d y ~  

w  i  ż o r s k i .
S t e f a n  G i e c z e w i c z  P i s a r z  G r o d z k i  P t t u  W H e ń :  i  

E x d y w i z o r .

O B W I E S Z C Z E N I E
1. Ńiźey podpisany obwieszcza co następuie : JW . A ntoni Żukow­

ski Marszałek b. P t tu  Szawel: przed zgonem swoim wezwał m n i e , 
abem jako P len ip o ten t , Dokumentem 16 Lipea w  roku i 8°7  sobie 
wydanym , upoważniony do wszystkich interessow w tuteyszey Lit :  
W ileń: Gubernii wezwał jegoż wszystk ich  szanownych Wierzycieli-, 
iżby raczyli komrounikować swoie dowody, Obli g i i Skrypt a , uspra­
wiedliwić zdolne ,  d o jegoź  niafsy po zeyściu Matki JW . Johanny z  
Nagurskich Zukowskiey Podkom: stosunki , ku czemu dzień ю  L ip ­
ca był determinowany. Lecz gdy dopioro ztyście JW . Marszalko* 
wey zm ien iło  postać ogólnego interessu , niźey podpinany czuiąc s i |  
bydź uwolnionym od obowiązków dotąd dźwiganych , a przez usza­
nowanie dla JW . Kazimiry z Górskich Zukowskiey Marszał: P t tu  
Szawel: wypełniając jey ob ligacyą, w liście dnia 2 Lipca do siebie 
adrefsowanym umieszczoną. Awizuię powtóre J W W  i W W  Kre­
dytorow, żeby raczyli w dniu 10 następującego miesiąca Sierpnia pre­
zentować swoie Skrypta in  fundo Dóbr Kurtowian ( gdzie się całe 
nayduie archivum ) Pow tarzam  oraz z zapewnieniem > źe JW . M ar­
szałkowa łącznie z Opiekunami dołoży wszelkiey usiluości na zała­
twienie interefsów w dogodnym wzajemnie sposobie, D a t t  w W i l ­
nie roku i 8 t 4 Msea Lipca 10 dnia.

Bernard Sobański.
P O D R Ą  D.

2. K om m issya  W ile ń sk ie g o  P ro w ia n tsk ieg o  D e p e  
w z y w a  życzących sobie podiąć się  dostarczenia do 
m a gazynów  w  J u r b o r g u  i  K o w n i e  p row ian tu  i fu ra ­
ż u ,  do ta r g ó w , na term ina i s z y  g g o ,  $gi i 5go , a 
trzec i i6 g o  t. m . , na które życzący sobie raczą się  
staw ić  z p raw nem i zakładami w  tey  że K om m issyi — ■ 
G dzie  objawią się im  k o n d y c je  i potrzeba ilości. 5go  
Julii i 8 i 4 . Z aw iadujący K om m issyą  B e s t i u ż e w  R u m i n .

F  o x  a 1
1 D nia  j u t r z e j s z e g o , to  i e s t : w  n ied z ie lę  i  o g o  

Juli) w  ogrodzie JPana K rzy ża n o w sk ieg o  za R udnic­
ka bramą pod N rem  1,2 5 5 , będ z ie  dany F o x a l ;  
ma bydż tam że illum inacya i m u z y k a , ( jeżeli  p o ­
służy  pogoda ). • W  ty m że  O grodzie  dla u kon ten ­
to w a n ia  S za n o w n ej  P u b licz n o śc i ,  A rtysta  n o w y  bę­
dzie m iał h onor dadź naypięknieyszy z różnych  0 = 
g n ió w  z łożon y  F ajerw erk . O gród odm yka się  o g o ­
dzin ie 6 ,  po południu .

D o z w a l a  s ię  d r u k o w a ć  Z # N i e m c z m s k i  C z ł o n e k  K o m i t e t u  C e n z u r y ,  W  D r u k a r n i  D y e c e z a l n e y  и  X X .  M i s  s y  o n  a r  z  ó w
D O D A T E K



, D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y  E R  A L I T E W S K I E G O  Nr o 55,

O B W I E S Z C Z E N I E
q . O d M iń sk ie  у Izby S k a r b o w ej  czyni s ię  w i a ­

d o m o ,  ze w  m ey tego roku w  m iesiącu Auguście  
i-o g o ,  19go i s 5go dnia naznaczone są term ina na 
p Ł e n a ż  mai alk u U r a z o w a  i Folw arku  S c e n k o w a  w  
M ińskie у Gu be m u  w  S łuckim P o w ie c ie  położonych,  
będących pod zabesp ieczem em  Skarbu za zaw in iony  
p rze z  w łaściciela S e r w a c e g o  B e r n o w ic z a  ,  z dzierżaw y  
tnaiątku Skarbow ego T u r ę w a , n ie d o b ó r .— - W  tych  
majątkach jak się z In w en ta rzo w  i  o pis o w  okazu i e ,  
znaydiiie  się dw orskie za b u d o w a n ie , n a c z y n ie ,  b y ­
d ł o ,  karczmy , młyny ,  sady i ogrody ; m ieszkańców  
■w miasteczku H r o z o w k  w łościan 5 3 ch i żydów  З7., 
w wioskach, M i c h a l e w k  w łościan  ciągłych  17tu, w o l­
nych 4 , kątn ikow  бсііа , w  D udę у k.ach włościan c ią­
g łych  s-Srniu, ką tm k ow  4 , w  Zukach ciągłych 32ch i  
kątm  ko w 4 , w  S c e n k o w ie  c iąg łych  17 tu., w  K a r a -  
c z o w a i c z y z n i e  35c iu ,  a w szystk iego  207 d o m o w —  
rocznego dochodu srebrną m onetą  z m aiątku  H r o z o - 
w a * 1*077' rubli 9 4  kop. a z Folw arku S c e n k o w a  S o s  
ruble 76 kop;; a zatym  życzący sobie kupić w y m ie ­
nione mat alki raczą się s taw ić  d-o M ińskiey Izby S k a r­
bowe.? na naznaczane te rm in a ,  gdzie m ogą w id zieć  
szczegó łow e opisania i Inw entarze.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
3 K o p ia .  N izey  podpisana p rzec iw k o  J W . Jmść 

Panu Józefow i G ra fo w i Judyckiem u byłem u m oiem u  
m ę żo w i następujące czynię  tak dla ostrzeżenia  Sądu  
Z iem sk iego  R zeczyck iego  i tegoż  Sądu K ancellaryi  
"Ziemskiey , iako też w szystk ich  Magistratu!*, gdzie­
k o lw iek  w iec zn e  lub zastaw ne przyznają się D o k u -  
m enta  ośw iadczenie  i ostrzeżen ie  o to  : Iż J W . Józef  
G ra f  Jndycki za w in iw szy  m nie Juli) z X ią ź ą t  R a d zi­
w i ł łó w  R a d z iw ił ło w ey  od roku  i8*au sum m ę sto sześć­
dziesią t ty s ięcy  p ięćset  złłch  w  srebrney R u b lo w ey  
m o u p c ie , w  roku 18 д 5 opłacić oną p r z y r z e k ł , a  n im  
ten  term in  n a s tą p i , zaliczać corocznie s ió d m y  p rocen t

obo w iąza ł s ię  , nadto R o zw o d  ze mną swoim  że ex~  
pensem k ontynu ow ać i uzyskać przyjął na-siebie obo­
w iązek  , a w  ostatku na dotrzym anie  tego w szystk ie­
go, za ręki dla m nie czer. złłch tysiąc z a p is a ł , i posta­
n o w i ł —  Ja n izey  pisząca się  liie  w idząc skutków  o -  
pisami upew nionych , procentu nie odbiera iąc, ow szem  
na otrzym anie rozw odu  expens n ie m a łą  poniósłszy , 
gdy dostrzegam, iż  JW . Józef G raf Judycki były m óy  
mąż, Chłopów z Ł o io w szczy zn y  chatami i osobami roz­
przedaje , maiątek n isz czy ,  Ъу dla m nie  został fu n ­
dusz do odpow iedz i p e w n y ,  tak do A k t  należnych^  
iako te ż  do Sądu G łó w n eg o  M ińskiego D epartam en­
tu drugiego , naostatek i do Gazet, aby nikt o nie  
( m ianow łćie  W . Tadeusz K odłnbay Podczaszy, u k tó ­
rego żadnych pieniędzy nie pożyczałam , a spełniając  
w o lę  męża m oiego  byłego do O bligów  pisałam s i ę ) 
ч J W . Grafem Judyckim nie stanow ił T ra n za k tó w ,  
ani z Ł o io w szcz y zn y  , iako pod ew ik cyą  moią pod­
danej у  nic nie kupow ał , aói w zastaw ę brał , póki  
dla m n ie  satysfakcya nie-nastąpi , podaie ostrzeżenie* 

J u l i a  z  X i ą z ą t  R a d z i w i ł ł ó w  X i ę z n a  R a d z i w i ł ł ó w  a*

5 N iz e y  piszący się im ien iem  JW . JP. W o j c i e ­
cha Pusłow skiego  Aktualnego Stanu K onsy iiarza  M ar­
szałka P ttu  S łon im skiego  i K aw alera  pow iadam iam  
W . JP. Adama W róble  wskiego O boznica i Sędziego  
G łł.  L i t t .  n iew iadom o gdzie m ieszkającego , iż  K r e ­
dy loro w ie  j e g o , je ko to : W  W .  Michał Jcsman byłł. 
Sędzia  Ziemski Słówimski, Ferdynand Bórzy m ow ski i  

f K azim ierz  R e m b er o w  i c z R egent, - za naleźn oście sw o -  
ie  areszta na summę podobno niewystarczającą u JW* 
P u słow sk iego  znayduiącą się  pozakładaw szy, W .  W r ó ­
blewskiego sk o iid em n o w a li , a na J W . Pusto wskim  w  
Z iem stw ie  Słonim skim  na K a d e n c j i  t e r a ź n ie j s z e j  
Junijow ey kop ią  z Spraw zyskali — - Zęby w ię c  
w zm ien ion y  w łaścic ie l  summy a r e s z to w a n e j ,  do roz­
prawy w  8brz;e by d i  m aiącey  ? s t a w a l i  t ę  awiza»



^Іа trzyk rotn ego  ofiey p ow tórzen ia  do G azat p o-  
dai^ —» D att ,  i 8 i 4 , Jumj 25 d n ia .—

F r a n c i s z e k  N a r m u n l  W a s z k i e w i c z .

3 D w ó r  I w ie y s H  w z y w a  w szystk ich  K red y to r o w  
inaiących pretensye do zeszłego Mo wszy S zm alow i-  
cza mieszkającego wc, Miasteczku Iw iu  , P o w ie c ie  
Oszmiańskim p o ło ż o n e g o ,  a do tegoż D w o ru  należą­
c e g o ,  aby c i  w szyscy  na dzień  2 8bra t. rokn  z pe-  
w n em i d ow odam i na term in ie  pod utratą rzeczy ni® 
chibnie jaw ili  s i ę ,  i dla t e g o  tak ow e ogłoszenie pos­
trzy k rotn ie  do  G azet podać determ inuie.

s  Między Kredyfcorami zeszłego W. JPana Szymona Erdmana 
S o tm is trza  T ro ck ie g o ,  a uŁrzymuiąnemi onego fu n d u sz ,  w Sądzie 
U&emskim W ileńsk im  Dylacyinie odchodziła Sprawa ,  Przy btorey 
rozprawuiące się strony nie wiadomość bytności Sukcessorów po- 
mienionego W. Erdmana zapowiedzitli- ,  zęby więc tak Sukeessoro- 
wie , iako t e z  wfzyscy bydź mogący Kredytcrowie i Preten^orowis 
w  powtórnym przypadnieniu Aktor atu do iednoezasowey łączyli sio 
rozprawy , Sąd Z iem ski WileAśki ninieyszą trzykro tną  wydaie awi 
sacyą.

% Roku i g i Ą  miesiąca Jurni 20gn dnia Oświadczenie w  im ię  nil? 
W .  JP„ Barbary z  Juuaszow Smogorzewskich .Podsędkowey Ziem-,' 
śkiey Mozyr. z dokładem Opiekunów domieszeza 3ię o to  : Po 
le tn im  przeżyciu w związku małżeńskim z zeszłym s p. Mikoła­
jem  Boguszem Podsędkiem Ziem. Mozyr. pozostawszy Załuiąca się 
W dową od roku a8 ł 3 Maręa 2ygo dnia , i za odkryciem Sądów w 
Kadencyi iszey widząc się obrzuconą sześciu iuż Procederami od Obźa- 
łowanego Józefa Felicyana Bogusza brata rodzonego męża swa 
lego  •— Juz o podniesienie zapisów nayformalnieyszych Praw do­
żywotniego i osobno zastawnego na majętność Nowosiółki w Gu­
berni! Mińskiey Powiecie Mozyrskim- leżące Sobie wydanych , iuź 
o  inne niezliczone pretensye nullo jurę od Obżałł. Józefa Felicya- 
na Bogusza form ow ane; a dostrzegłszy z  niektórych p i s m ,  oraz w 
ciąga pożycia ieszcze z swym mężem dobrze w iad o m a , o wyda­
wanych Prawach zastawnych na tenże  roaiątek Nowosiółki kondy- 
ktowie ad ca «ши Elekcyi i źądaney Elewacyi losu Obżałł S tani­
sławowi Bykowskiemu Komornikowi i Leonardowi Ciekawemu Chor. 
byłł. woysk Polskich wspólnie z  podpisem Załłney s i ę ,  a p rzez  sa- 
monednego zeszłego męża Mikołaia Bogusza T om aszow i Butkiewi­
czowi W oźnem u — Ignacemu Stachowskiemu Regentowi Z£? in try­
gą Obwałowanego Bogusza i  dalszym mogącym mieć tem u  podobne 
Prawa zastawne, przytym iakieby się okazały Oblig i ,  iako to  ; Obża- 
łow anenm Hamińskiemu ,  Adamowiczowi i dalszym ,  oraz ńa Blan- 
.metach bydż mogących w ufnym  braterstwie i nawale Procederów 
po rożnych Subseliach agitow anych , a oboie t e g o  w ustawnym na-

aerf ssan iu  się gwałtownym za Plenipotenta przez samego Obża«* 
iłowanego Józefa Felicyana Bogusza iem uź powierzanych ,  a dziś 
na Obligi , albo cujuscuntj: t i tu l i  tranzakta  przeistoczyć sie mogą­
cych od zeszłego s. p. Mikołaia Bogusza Podsęd: Z iem , Mozyr de 
nullo dato et accepto wymoźonych i  uproszonych czasowie lub 
kondyktowie przeto źe o znikczemnienie tych wszystkich tran- 
zakcyi wyźey wzmienionych ,  równie i tych iakieby "się Skazały* 
okrom zaniesionego Manifestu eorundem w Sądzie Z iem sk im  Mo­
zyrskim ,  /e i przez trzykrotne w Gazecie ogłoszenie protestuje się 
w ty m ,  z mocy Plenipotencyi podpisuję

A ntoni Olewiński Komornik Powiatowy Mozyr®

5 Liproazi i Mątka Szyranhowiczowie małżonkowie kupcy i Oby- 
watele Wiłenscy w roku 1799 Febru;. i j  28go , Prawem w ' i - c z y ś ™  
nabyli kram v/ Kannemcy Gordonowbkiey w W i.n ie  pod Nrem sy- 
tuowaney od Ulicy Jatkowey położony _  Na jakowy kram wydane 
«оЫе Prawo przed Aktami Grodzkiemi Wileńskiemi przvznane 
przypadkiem zgubił ; a wedle nauki Prawa pizypadek takowy 
uczynionym w Sądzie Grodzkim W ileńsk im  oświadczeniem opowie* 
dzieh . i chociaż wyź rzeczeni Szymchowiczowie Dekretem 4 Ех 'ч- 
wizyi Gordonowskiey w roku i g ^ ł  Aprila 24*0 zapad łym , priy  
Aktorstwe fcakowey Kramy utrzymani zostali , ~gdyby iednak t e n ,  
który щ а u siebie Prawo Oryginalne nie m ó g ł  prófitoWac',  i Kra­
my Szymchowirzów nie zafrymarczył, Ostrzegają Szymchowiczowie, 
aby n ik t  bez świadectwa Kahału Wileńskiego upewniającego iź 
wybywaiący k r a m , iest to  sam Lipm an Szyrachowicz , takowey 
Kramy nie nabywał , i źadney summy, nic k red y to w ał , w przeciw­
ny*11 bowiem zd arzen iu ,  szkody s.wey sam  stanie się przyczyną.

L ipm an  Saymcbowicz.

O g ł o s z e n i e  p o w t ó r n e  
2  Szkoła G łu ch o -N iem y ch  5 pod Djrefceya X . Z y ­

gmunta R u 1811. w  W iln ie  w D om u J. X X .  M is-  
syónarzow  rozpoczęta  z G łu ch o -N iem em i uczniami 
przerw any została z przyczyn zaszłych publicznych o -  
k o liczn o śc i .—  T en że  sam X . D yrektor  G łucho N ie ­
mych p ośw iecą  p o w tó rn ie  sw oią  prace i pomoc dla 
tych n ieszczęśliw ych  od natury upośledzonych dzie­
c i ,  i  w zy w a  ich R od ziców  trosk liw ych  , aby u s tn ie ,  
lub przez pismo do niego nadgłosili s ię____Ż yczy so­
b ie  m ieć w iadom ość o  w iek u  pornienionych dz-ieci:
m aiąęe m niey ośm l a t ,  n ie  sć£ zdolne do te y  n a u k i.___
M ieysce na edukacyą tym czasow a obiera s ię  w D om u
J. X X ,  M i s s y o o a r z ó w  W i l e ń s k i c h ____Z  w ię k s z y m
pożytkiem poszłaby ta nauka, gdyby liczba uczniów
zebrała się  p rzy n a jm n iey  do sześciu o só b ,__  Czas o -
tw arcia  tey  szkoły póżtuey s ię  naznaczy.


